
Ju tro ,  ŚŚ. Barlaama i JozafataD. 26. L is topada .—  Rok 1851.
Środa M  314.

W przyszłą Niedzielę, w Kościele Braci M iłosier­
dzia  (Bonifratrów), obchodzoną będzie doroczna u ro ­
czystość Sgo A n d r z e ja  Apostoła, przez Nabożeństwo 
z wystawieniem N. SAKRAMENTU, Kazaniami i Pro- 
cessją.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, na przedstawienie JO. F e ld m a r­
szałka Xięcia W a r s z a w s k i e g o ,  H r: P a s k i e w i c z a  Ery- 
w ańskiego, mianować raczył Kawalerem Orderu Śtej 
A n n y  I .  kl: z Koroną C e s a r s k ą ,  Jenerała-Majora Arty- 
lerji Mikołaja Uszakowa, Dyrektora Kancellarji Głó- 
wno-dowodzącego armją czynną; a Kawalerem tegoż O r­
deru lej kl:, Jenerała-Majora Frołowa 3go, z Orszaku 
J.  C. R. MOŚCF, p. o. Jenerała-Rwatermistrza armji 
czynnej.

Rozkazem C e s a r s k i m ,  Naczelnicy komend Żandar­
m ów, Sztabs-Rapitanowie: Denisiewicz w Płocku; Tar- 
chow  w Piotrkowie; Mudrowicz w Łowiczu; Górecki 
w Mińsku, postąpili na Kapitanów; a Porucznicy: 
Skarbek  w Lipnie; K am iński w Mławie; Kołaczko­
w sk i  w Przasnyszu; W yszkow ski w Kalwarji; Buto- 
w icz  w Stopnicy, na Sztabs Kapitanów.

Rozkazem C e s a r s k i m ,  Porucznicy: Jefimowicz i Sto- 
łyptn , Adjutanei Naczelnika artylerji armji czynnej, i 
W ilkien, Adjutant Naczelnika Sztabu tejże artylerji, p o ­

stąpili na Sztabs-Kapitanów.
N a j j a ś n i e j s z y  PAN, Ukazem Najwyższym, na d n i u  5/ n  

Września r. b. wydanym, raczył Najłaskawiej skrócić, 
Esterze Piokusównie Kaczka, za zabójstwo własnego 
dziecka, na pozbawienie wszelkich praw i zesłanie do 
robót ciężkich w zakładach fabrycznych na czas nieo­
graniczony skazanej, karę robót do lat lOciu.

Dziś ogodz:!  lej rano, odbytą zostanie przezCIłonków 
sądowych na rynku Starego-Miasta, exekucja wyroku 
Sądu kryminalnego Gub: Warszawskiej, i postanowie­
nia JO. Xięcia Namiestnika Królestwa, na osobie Mar­
cina Glińskiego, lat 35 wieku liczącego, pochodzenia 
gminnego, dawniej ze służby za parobka utrzym ujące­
go się, we wsi Sokolnikach Okr: Wieluńskim  zamiesz­
kałego, który za przestępstwo przeciwko czci i wstydo­
wi niewieściemu, na pozbawienie wszelkich praw i ze- 
słanie do robót w zakładach fabrycznych przez lat 3, o- 
raz na osiedlenie wSyberji, wraz z innemi skutkami ka­
ry. skazanym został.

Skutkiem zatwierdzonego rozdziału Sądu Policji P o­
prawczej Wydziału Jędrzejowskiego na dwa Wydziały, 
to jest jeden jaK dotąd w m. Chęcinach, a drugi w Kiel­
cach; tenże ostatni już dnia 22go b. m. czynności swe 
w mieście Kielcach rozpoczął.

Prokurator Królewski p rzy  Trybunale Cywilnym  
Gub: W arszawskiej, zawiadamia, że Woźni do wrę. 
czeń mianowani, Andrzej Sitowicz, p r z y  Sądzie Poko­
ju  Okręgu i miasta W arszaw y  Wydziału Igo, i Stani­
s ław  Halicki, przy Sądzie Pokoju Okręgu Kowalskiego,

w wykonywaniu obowiązków zawieszeni zostali; odtąd 
przeto żadnych wręczeń uskuteczniać, ani czynności do 
ich urzędów przywiązanych wykonywać nie są m o ­
cni. —  A. Sadkow ski.

T rybunał Cywilny Gubernji W arszaw skiej w Kali- 
liszu , wyrokiem z d. 1/is  Maja r. b. wydanym, na po­
wództwo Franciszki zKuraszków  Bończyk, w mieście 
K aliszu  zamieszkałej, nakazał śledztwo zaginionego jej 
męża Augustyna Bończyka, ostatoio w Kaliszu  zamie­
szkałego, i do wyprowadzenia takowego, Podsędka S ą ­
du Pokoju Okręgu Kaliskiego, przeznaczył.

C e s a r s k o  Rossyjski Poseł Baron Brunów , przy dw o­
rze N. Królowej W ielkiej B rytanji, w czasie przejazdu 
swego przez Berlin, w powrocie z Petersburga  do Lon­
dynu, przyjmowany był od dworu Berlińskiego  z wiel­
ką atencją. D. 16 b. m. przedstawiony był przez P. Man- 
teiifla  N. Królowi Pruskiem u, który zatrzymał Go na 
obiedzie. Nazajutrz zaś to jest 17, Prezes Ministrów d a­
wał dla Niego wspaniałą ucztę, na której znajdowała się 
większa część członków ciała dyplomatycznego.

Fryderyk-Wojciech Koy, Obywatel tutejszy, p rze­
żywszy lat 70, rozstał się z tym światem. W sm utku 
pozostała Zona, wraz z Synami, Córką i Zięciem, za­
praszają Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie 
zwłok, ju tro  o godzinie 2giej po południu, z domu 
własnego przy ulicy Złotej N° 1511, na smętarz Ewan- 
gelicko-Augsburgski odbyć się mające.

W dniu 10 b. m. w dobrach swych Bogusławice  Pcie 
W łocławskim , zakończyła dni doczesne w 36 roku  ży­

cia, ś. p. Kamilla z Karnkowskich Karnkowska, pozo­
stawiwszy w smutku i żałobie Męża i ośmioro dzieci. 
Dnia 17 tegoż miesiąca, licznie zebrani Krewni, Sąsie- 
dzi i Przyjaciele, po odbytem Nabożeństwie żałobnem, 
w Kościele parafialnym w Lubotyniu , odprowadzili jej 
zwłoki w miejsce ostatniego spoczynku. Prawdziwie roz­
rzewniający był widok, gdy troje najmłodszych dzieci 
rzuciło się na trumnę, w chwili spuszczenia jej do g ro ­
bu, całując ją, całując po raz ostatni zamknięte w niej 
zwłoki ukochanej ich matki. Czyn ten, łzy dzieci Twoich, 
najlepszym są dowodem, żeś powinności matki z wszel­
ką troskliwością dopełniać umiała; żal męża przekony. 
wa, żeś obowiązki żoDy i to w a rz y sk i  z czułością i p o . 
święceniem wykonywała, a smutek nakoniec wszystkich, 
dostateczuie objawia twe cnoty domowe i Obywatelki* 
Żywot Twój przeszedł po drodze wskazanej kobiecie na 
tym świecie, duch Twój zdąża na drodze wiodącej do 
przybytku wieczności, gdzie oczekuje Cię BOŻKA n a ­
groda za Twe przykładne cnoty.— F. W.

(A. n.) z Łęczycy  d. 6 Listopada 1851 r . — Sm utna 
wiadomość, że Józef Radwan, Obywatel Ptu G ostyń­
skiego, na dniu 15 z. m. w Warszawie  życie zakończył, 
szczerym przejęła żalem licznych jego w tutejszej oko­
licy Przyjaciół, i powszechne objawiło się życzenie, aby



-  1676 —

w naszem mieście, gdzie zmarły młodość swoją prze­
pędził, i miłej przyjaźni zostawił zadatki, uczcić pamięć 
jego w publicznym żałobnym obrzędzie! Popęd do ta ­
kowej pośmiertnej posługi, dał miejscowy Proboszcz 
W . JX. Kanonik Męllewicz, który podzielając smutek 
W .Józefata  Kwiatkowskiego , Dziedzica Tumu, najbli­
żej jako Szwagra tą stratą dotkniętego, urządził w dniu 
wczorajszym stosowne Nabożeństwo, na którem, po od­
śpiewaniu wigilji przez zaproszonych Kapłanów, w koń­
cu Mszy żałobnej przemówił z karalni słowami religij­
nej i przyjacielskiej pociechy, ku ulżeniu ciężkiej bole­
ści, jaką po stracie wspólnego przyjaciela, przywiązane 
do niego serca, przepełnione zostały. Niepotrzebował 
wszakże mówca rozwodzić się nad szczegółami życia 
ś. p. Józefa, bo wszyscy obecni temu obrzędowi, znali 
go zblizka i kochali serdecznie. Ale słusznie o nim po ­
wiedział: że najpiękniejszą jego chlubę stanowi, pozy­
skana w Obywatelstwie ogólna miłość, którą on, nie 
świetnością, nie blaskiem, nie obszernemi dostatkami, 
lecz osobistcmi swojemi przymiotami, zjednać sobie u- 
miał.  Słusznie o nim powiedział: że to był nieubłaga­
ny wrógzdrożności, że każdy nieprawy postępek widział 
w nim gotową chłostę, czy w otwartem słowie, czy też 
w niezadowoleniu, tak wyraźnie malującem się na jego 
szlachetnem obliczu! Rzetelne to były pochwały w wy­
mownych ustach Kapłana, zabrzmiały one w Św iątyni 

. P a ń s k ie j , jako hołd należny prawdzie, bo ś. p .J ó z e f  
takim był w istocie. Pominąwszy on drogę publiczne­
go zawodu, do którego nie czuł skłonności, złączony 
węzłem małżeńskim z W. M arją Kwiatkowską, Oby*a- 
telką ziemską, osiadł w wiejskiem zaciszu, gdzie szczę­
ściem domowem, przywiązaniem Małżonki, Rodziny i 
Przyjaciół...  niestety, cieszył się zbyt krótko! Zgon je­
go ciężką poprzedzony chorobą, tak zawczesny, bo w sa­
mej sile męzkiego wieku, jest nowym dowodem, jak wą­
t łą  i kruchą jest życia ziemskiego lepianka, otoczona 
próżnią marności światowych! To też zasmuceni tym 
wypadkiem, z boleścią powtarzamy:

„N a  przestrzeni Powązek  wznosi się grób świeży,
Poczciwy człowiek w nim lcźy!

Żałosnej jego stra ty  pamięć potrwa długo:
Zjednał sobie hołd czes'ci, pięknych cnot zasługą!

Bo komuż była nieznana?
Prawość... szlachetność... Józefa R adw ana!

Jeden z Przyjaciół w imieniu wszystkich, L. U.

Xięgarnia Bernstejna, otrzymała następujące now o­
ści : Komedyanci, powieść przez J. I. Kraszewskiego, 
2 tomy, rs. 2. Nowe Pamiętniki Lam artina, przekład 
J.  I. Kraszewskiego, rs. 1. Miasta, wsie i zamki Po l­
skie, powieści i obrazki, przez Ad: Am: Kosińskiego; 
4  tomy, rs. 4. Pisma H. Cieszkowskiego, rs. 1 kop. 80. 
Szwecja, wspomnienie jesienne, przez Alex: Przezdzie- 
ckiego, wydanie drugie poprawne, rs.  1 kop. 20. Wstęp 
krytyczny do dziejów Polskich, przez Augusta Biela­
wskiego, rs.  3.

Bawiący od dni kilku w W arszawie, zasłużony li­
terat P. i . I. K raszew ski, przybył tu jedynie w celu 
zasiągnięcia rady P P . Lekarzy, co do stanu swego 
zdrowia; pomimo to nie przestaje jednakże zajmo­

wać się ciągle, o ile tylko czas mu pozwala, przegląda­
niem różnych nader ważnych szczegółów, jakie mu 
rozliczne i zarazem ciekawe zbiory naukowe, chętnie 
dostarczają. Lada też chwila ujrzymy zapewne, w nie­
których z prac jego, zrobiony z tych przeglądów użytek. 
Onegdaj nawet na jednym z owych poniedzia łkow ych  
wieczorów, wcielonych już że tak powiemy w um ysło­
we życie W arszaw ian , to jest w domu JJ W w .  Łuszcze­
wskich, którzy od lat tylu, otwierają co tydzień gościnne 
podwoje, dla skojarzenia w jedno liezne grono, Lite­
ratów, Artystów i wszelkich znakomitości naukowych, 
widziany był także i nasz Gość Autor, i * prawdziwą 
tak przez szanowne Gospodarstwo jako i obecnych po­
witany radością. T rudno  zaprawdę byłoby dzisiaj P . 
Kraszewskiem u, oddać się stale jakiej pracy w W arsza­
wie, bo współczucie nasze dla Osoby jego, przyciąga 
nieustannie wszystkich w jego progi, jakby dla stwier­
dzenia tej odwiecznej zasady, że prawdziwa zasługa, 
tak zupełnie jak cnota, odnosi prócz tryumfu szczere 
uwielbienia. Dziś jak słychać, P- K raszew ski ma za­
miar znajdować się na posiedzeniu Bib/jcteki W arsza­
w skiej.

Ze szczególniejszych zjawisk w naturze, z wróciła uwa­
gę meteorologistów ogromna promienisto-ogoniasta b ry ­
ła, która u podnóża Karpat we wsi Podhorodce, ukaza­
ła się d. 30 z. m. między 11 a I2tą godziną w nocy. Me­
teor ten widziany był przez kilkanaście sekund, a ude­
rzywszy z grzmotem o prostopadłą skałę, i p rzem kną­
wszy lotem strzały tuż obok przestraszonych włościan 
p o ł a w i a j ą c y c h  w o ko l ic y  p s t r ą g i ,  w y l e c i a ł  z p r z e r a ż a ­
jącym łoskotem w górę, gdzie pękł z hukiem podobnym 
jak przy trzęsieniu ziemi, i napełnił powietrze zadusza­
jącym siarczystym odorem. W czasie tego zjawiska uka­
zała się także w Podhorodcach ognista szeroka łuna na  
widnokręgu, i trwała przez kilka minut.

Z powodu ogólnego nieurodzaju na kartofle, i g ro ­
żącego niedostatku tychże, jeden z Agronomów, Pan 
Flemmiąg, opierając się na własnych doświadcze­
niach, radzi, aby w tych miejscach, gdzie okazuje się 
brak kartofli, uprawiano tak zwaną sib irską  rzepę, 
która tylko trzy miesiące czasu potrzebuje do rośuię- 
cia i dojrzewania, a rodzi się na najgorszej kamie­
nistej glebie. Jeden sążeń kwadratowy pola uprawionego 
pod tę rzepę, wydaje od 70 do 100 funtów strawy po ­
żywnej. Używanie rzepy, jest, jak wiadomo, bardzo 
rozmaite; i tak surowa jak i gotowana, jest zdrową i po’- 
żywną potrawą nie tylko dla samych ludzi, ale nawet i 
dla domowych zwierząt, gdyż zawiera więcej pierwia­
stku cukrowego jak zwyczajna.^ Gdyby kto żądał na­
sienia, może się zgłosić listownie do P. Flemming, C. 
K. Nadpoborcy podatków w Bies w Komitacie Tiren- 
czyńskim .

Ile razy przychodzii nam donieśćo nowej pracy Dra T . 
Tripp/ina, tylokrotnie pocieszamy się szczerze rozw o­

jem  naszej literatury, tak starannie w tych czasach przez 
znakomitych mężów uprawianej. W tych dniach bo­
wiem, wyszedł już z druku tom Vty Wspomnień z po­
dróży tegoż Autora, obejmujący opis P ortugalji wraz 
z rycinami, i może już być odebrany w mieszkaniu Dra
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Tripplina N° 450  na Kro ko:-Przedmieściu. Mówiąc 
jednak o tero dziele, nie możemy pominąć oddzielnej, a 
nader ozdobnej edycji jego, jaka przed niejakim czasem 
również już się ukazała. Wydanie to na pięknym weli­
nowym papierze, i jak tamte z rycinami, jest bezwątpie- 
nia ważnem dziełem, przynoszącem niemałą Autorowi 
zasługę. Załugę takową tern więcej ocenimy, jeżeli 
zwrócimy na to uwagę, i* dla rozwijania się talentu 
młodych naszych Artystów, a jakim właśnie jest u nas 
P .  Henryk Pillati, nakreślający te wszystkie widoki do 
Portugalji, Autor nasz pospiesza otworzyć im pole. 
Rytownikiem tychże jest P. A.'Dietrich, którego prace, 
a zawsze pochlebnie, ocenili już niejednokrotnie Czy­
telnicy nasf. Piękne to pod każdym względem dzieło, 
obok nauki, stanowić jeszeze może nie dla jednego zna­
komity podarek. Dostać je można także w mieszkaniu 
Autora, po cenie zbyt umiarkowanej, w porównaniu  
z wartością tak wewnętrzną jak zewnętrzną, bo tylko 
rs .  4. Ogólna liczba wybitych w tym sposobie exem- 
plarzy, wynosi tylko 150.

Oglądaliśmy w tych dniach robotę krawiecką Leo­
narda Tucker, Majstra ubiorów męzkich, utrzymujące­
go warsztat swój przy ulicy Długiej, w hotelu Polskim 
Nro 585, która podług najświeższych żurnali Paryż 
kich wykończona, w nictem nie ustępuje ubiorom z za­
granicy sprowadzonym; lecz niemałą zaletę stanowią 
także, za tęż robotę ceny, które w porównaniu  z do ­
kładnością w ich wykonaniu, są nader umiarkowane.

(Art. nad.) Ja w jesiennej często porze,
Lubię kaw ior  Redaktorze,
A gdy po nim porter piję,
Krzyczę: „je s io tr  niechaj ży je!”
W ykrzyk to jes t dosyć płoehy,
A w nim sensu ani troeliy,
Bo gdyby to wszystko żyło,
To kaw ioru  by nie było.
Chcąc dońskiego  kupić wina,
Odwiedziłem K ucharkina.
A to nie żart miły Panie,
W szak wszystkiego tam dostanie,
Tu w tłustości, jakby w sosie,
Połyskują się łososie,
Tam w oliwie, w głębi skrzynki,
Drzemią sobie wciąż sardynki.
Owdzie znowu patrzą z góry,
W prost z Kijow a  konfitury,
Dalej świeżo przyszłe z drogi,
W abią kaw ior  i m inogi.
Słowem wszystko jest w tym składzie,
Co się w zakres jego kładzie,
I to czego człek wymaga,
Mierna cena, dobra waga.
Teraz przebacz Redaktorze,
Ze zacząwszy o kaw iorze ,
Zapomniałem się na chwilę, t
I bazgrałem wierszy tyle;
Lecz to Panie, dziś zaraza,
Gwałtem włazić na Pegaza,
Chociaż latać Da nim trudno,
Bo Pegazy  strasznie chudną!
Jednak jeśli inam tu wiarę,
To mi K ur j e r  clioć słów parę,
Rad ogłosi z owej pracy,
O co prosi B ursz  Ignacy.

Od piętnastu lat P renum era tor. n

Wiadomo, iż pomiędzy rozlicznemi fabrykacjami 
szklą, najpierwsze miejsce trzymają czeskie, m ianowi­
cie pod względem uiskości ceny. Z otrzymanych wszak­
że wiadomości, dowiadujemy się, iż obecnie obawiać się 
należy, aby ceny te niezostały podwyższone. Czescy 
bowiem fabrykanci, tak Są od r. z. zarzuceni obstaluu- 
kami, że im nie podobna nie tylko nowym wymaganiom 
zadosyć uczynić, ale nawet zaspokoić i dawne. Jedy­
nym  środkiem na to byłoby zaprowadzenie nowych za 
kładów, ale i tu stają na zawadzie trudności, a temi są 
podrożenie drzewa i potażu; palenie zaś kamiennemi wę­
glami, dotąd nie wydało korzystnego rezultatu. Dodać 
tu musimy, że na wystawie Londyńskiej, szkła czeskie 
tak pod względem farbowania jako też czystości i b ia ło­
ści wyrobu, otrzymały nader pochlebne zdanie, chociaż 
n ie jeden  z takowych wyrobów, z powodu uszkodzenia 
w drodze, nie m ógł być przedstawiony w kryształo­
wym pałacu. Znaczne zapasy z tych fabryk, oglądali­
śmy obecnie w składzie P. Storsberga, gdzie oprócz 
innych świeżo sprowadzonych transportów  tak angiel- 
skich  jako \ francuzkich, a z których szczególniej od­
znaczają się prześliczne wazony do kwiatów, na szcze­
gólną uwagę także zasługują rozliczne figurki fran- 
cuzkie. Doskonałe te i pełne elegancji wyroby są z p o r ­
celany, i przedstawiają wszystkie rodzaje figur. Życzy­
libyśmy bardzo właścicielowi, ażeby z tych szczególniej­
szych wyrobów, urządził rodzaj małej wystawy, gdzie 
możnaby z łatwością wszystkie te nadzwyczajności od 
razu ogarnąć okiem.

Wczoraj złożono w Redakcji Kur jera  od T . A. M. 
rs .  1 kop. 50, od B. O. rs,  1, od M. W. i  Drezna kop. 
sr. 90, od A. kop. sr. 30, i od M. J .  kop. sr. 30, na s ta ­
tuę MATKI BOZKIEJ, wznoszoną przed Kościołem 
X X . Reformatów .—  Złożono oraz bezimiennie kop. 
ar .  3 0 ,dla Instytutu mor: zan: dzieci.— Przez wdzięczność 
dla Pana N., który żeby być do mnie podobnym, raczył 
pójść za przykładem obyczajnych zokolic ulicy Mosto­
wej, składam znowu rs. 1, dla stolarza Pielawskie­
go.— X.

Kurs wczorajszy: za iroperjały, dają r s r .  5 k. 20; 
za dukaty hol: nowe ważne, dają rs. 3; listy zastawne 
nowe, za 100 zł., żądają rs. 14 k. 94, dają rs.  14 k. 927z; 
wartość kuponu k. 25z/z.

Dnia 2/m  Listopada ogodz:ffyz z rana, przybył z Mo­
skwy  do Petersburga, pierwszy pociąg kolei żelaznej 
Petersburgsko-Moskieioskiej, który wyszedł z Moskwy 
w dniu 7*3 t. m. ogodz: .12 w południe. Podróżnych 
było 134 osób.

A m e r y k a .— Z La Plata donoszą, że Urguiza jest 
Panem  całego brzegu północnego Rio-Grando; 4 ,000  
ludzi Oribego przeszło pod jego sztandary; Oribe nie 
wie co począć. Urguiza wkrótce wejdzie do Montevi­
deo, i następnie^ wspólnie z Brezy li jeżykam i ruszy p rze­
ciw Rozasowi i na Buenos-Ayres.—  Suluk haftyjski 
naradza się z Konsulami Anglji i Francji, o los Rzplitej 
Dominikańskie; —  w  Mexyku powstańcy górę biorą, 
pobiwszy kilkakrotnie wojska rządowe. Lord Palmer­
ston zagroził blokadą brzegów Mexyku, jeżeli tameczny 
rząd nie zapłaei raty długu.
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A n g l i a .  — W Nottingham  w dniu 2 Grudnia odbę­
dzie się uroczyste wprowadzenie na stolicę Biskupią, 
nowego Katolickiego Biskupa Nottinghamu; Kardynał 
W iseman  będzie się na tej ceremonji znajdował.—  P o­

między Anglją  i Francją  zawartym został traktat za­
bezpieczający własność literacką i artystyczną, tak co 
do dzieł oryginalnych, jak co do tłómaczeń; dzieła dra­
matyczne także traktatem tym są objęte; przedruki obce 
zakazane. —  Z Gibraltaru  donoszą, że trzy parostatki 
wyprawione dla ścigania m arokańskich  rozbójników 
morskich, wróciły, nic nie sprawiwszy. Cesarz Maro­
ka ń sk i  odpowiedział, że sam nie może sobie dać rady 
z temi swemi poddanemi, dla tego będzie bardzo zadowo­
lony, gdy jaki inny rząd ich sk a rc i .—  Z B athurst do ­
noszą, że w tamecznych kopalniach złota, D r  Kerr zna­
lazł bryłę tego metalu ważącą 106 funtów, mającą za­
tem wartość około 8,000 dukatów.

A u s t r i a .  —  Nie raz zdarzało nam się czytać p o  róż­
nych gazetach wiadomości statystyczne i opisy dotyczące 
zgromadzenia tak zwanego Sióstr M iłosierdzia. Mówi­
my tu wyłącznie o tych które znajdują się w Galicji. Ze 
zaś wiadomości takowe często mniej więcej podawane 
były mylnie, dla tego też osądziliśmy za rzecz s łuszną, 
podanie bliższego opisu, czerpniętego z samego źródła. 
S iostry  M iłosierdzia, nie stanowią tam zakonu, ale r a ­
czej zwyczajne tylko zgromadzenie Panien świeckich, 
pod nazwą jak wyżej. Niemają nadto żadnych xień ani 
klasztorów, a domy ich, w których utrzym ują chorych, 
noszą nazwę szp ita li; zaś 1e które wyłącznie mieszczą 
sieroty, nazywają domami sierot. P rzysługi jakie s to ­
warzyszenie tych bogobojnych dziewic oddaje krajowi, 
są  nie do opisania; w samym bowiem szpitalu Lwo­
w skim , czasem do 3,000 ubogich chorych a nieraz i w ię­
cej, corocznie, doznaje pomocy lekarskiej.  Obok tego 
utrzymują jeszcze podobne szpitale w Moszczanach, 
Rozdole, a także ,w obwodach: Rzeszow skim , Zło- 
czowskim , S tanisław ow skim  i Czortkowskim.

A z ia .  —  W  Chinach nowe miasto Kwei-lin-fu wpa­
dło w ręce powstańców. Z Pekinu  donoszą o odkryciu 
tam w Lipcu spisku przeciw Cesarzowi; 18tu najzna­
komitszych m andarynów  ścięto z tego powodu. —  
W Siam ie  (w Azji) Król zaprowadzić kazał drukarnie 
w swym kraju, i rozdawać poddanym xiążki.— W Bom­
bay przyszło do krwawych bójek pomiędzy m ahometa­
n am i a czcicielami ognia (parsi); wielu ludzi życie s tra ­
ciło. —  W tak zwanym Uniwersytecie Madras, rząd wa­
żne nad nietolerancją łndjan, uzyskał zwycięztwo, po­
zwalając pariasom  uczęszczać do szkoły, i pomimo 
długiego oporu braminów, dziś na jednej ławie zasia­
dają potomkowie kasty pogardzonej, z potomkami ka­
sty kapłańskiej.

B e l g i a . —  Senat zatwierdził poprawkę do prawa o 
opłacie od spadków w prostej linji, którą to poprawkę g a ­
binet zatwierdził; odtąd nieruchomości w spadku w p ro ­
stej linji brane, płacić będą w B elg ji 1 procent jedno­
razowo.

P r a n c i a .  Paryż\20go Listopada—  (Otrzymaliśmy 
nareszcie dzienniki belgijskie  z wiadomościami z Fran­

cji. i niektóre Paryzkie; porządku jednak jeszcze na 
pocztach nie zaprowadzono, bo środkowe numera zale­
gają). W Paryżu  po odrzuceniu wniosku kwestorów, 
nic politycznie ważnego nie zaszło; to rolum  Izby jeszcze 
zajmuje Publiczność. Posiedzenie było tak gwałtowne, 
że Jenerał deSł.A rnaud, Minister wojny, sądząc że wnio­
sek oddania pod sąd Ministrów utrzyma się, wyszedł 
z Izby. Podobno k westorowie Izby mają się podać do dy­
misji, równie jak Vice-Prezesi; chcą w ten sposób zmu­
sić do dymisji P. Dupin, by prezydencję oddać Jenera ­
łowi Lamoriciere lub Redeau, którzy za wnioskiem 
kwestorów głosowali. Mówią też o zmianie Ministrów, 
o wstąpieniu P P . Fould, F .  Barrot, Baroche do gabi­
netu .— P. Odilon-B ar rot urzędownie ogłosił,  żedał swój 
głos za wnioskiem kwestorów. —  Izba rozpoczęła na­
rady nad ważnem nader prawem o municypalnosciach, 
ale narady te, prowadzone są niedbale przez wszystkie 
stronnictwa; nie wierzą, by to prawo utrzymać się mia­
ło .—  Z Hotandją rozpoczęto układy o odzyskanie dóbr 
osobistych Króla Lud: Bonaparte, ojca P rezydenta .—  
Jenera ł  St.A rnaud  odmówił zupełnie ofiarowaoej mu na 
reprezentanta kandydatury, nie chce on wcale wchodzić 
do Izby.—  Marszałek Sou/t niebezpiecznie jest chory.
—  Wiele ważnych urzędów w Ministerjum spraw wew: 
wojskowym powierzą.— Wielki los loterji zło tej szta- 
by, 400,000 fr. wygrało stowarzyszenie robotników m e­
chaników, którzy wspólnie zakupili bardzo znaczną li­
czbę biletów; najwięcej wygranych padło na klassy u -  
bogie.—  W  szkole wojskowej Paryża, urządzą sk ład  
artylerji; punkt ten zatem muszą tak umocnić, by m ógł 
stawić dość silną długą o b ro n ę ;  dotąd s ta ło  tam tylko 
pół baterji artylerji.— Suluk  zażądał znowu od Fran­
cji, by uznała jego tytuł Cesarza; gabinet fra n cu zk i  do­
tąd nic nie odpowiedział. Lord Palmerston  gotów jest 
na to uznanie, bo Suluk  zawrze za to korzystoy dla An- 
g lji  traktat handlowy.— Dzienniki podają ciągle wia­
domości o wygranych z loterji zło te j sztaby. Jakiś 
chłopiec w aptece wygrał 50 ,000 fr., miał zaś tylko je ­
den bilet; aptekarz zaś miał 8 0 biletów, i wszystkie prze­
grały- . . . ,

H is z p a n ia . —  Izba deputowanych zajmuje się kon­
kordatem z S t o lic a  A p o sto lsk ą  zaw artym .—  w  Ka- 
ta lon ji uspokojono nieco tameczne bandy karlisto- 
w skie. —  W P ortuga/ji wybory progresistowsko wy­
padły; dla tego ani jeden kabralista  do izby nie wej­
dzie. .

N ie m c y .—  Nowy Król H anow erski, Jerzy II, wydał 
już stosowne manifests; dawny gabinet na urzędzie p o ­
został.—  Elektor  H eski wyjechał już do W iednia. —  
W twierdzach związkowych wielka czynność panuje.—  
Z powodu oporu niektórych drobnych państw, zapro­
wadzenie władzy centralnej policyjnej, zwłoce ulegnie.
—  W H amburgu  wieść chodziła, że austrjacy  wkrótce 
Holsztyn  opuszczą. — Państwa niemieckie nad Elbą, 
układy prowadzą ciągle o zmianie ceł na tej rzece. —  
Rząd p ru sk i  prowadzi układy z francuzkim  o traktat,  
zapewniający wzajemnie własność literacką.

W ł o c h y . — W Rzym ie  spodziewają s i ę , ż e  spory z Sar- 
d yn ją  jeszcze przed zebraniem nowego Konsystorza,
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w głównych punktach załatwionemi zostaną.—  W  Nea­
polu  Król wraz zXięciem Sotriano, ciągle rewje odby­
wa. — Ukończono w Neapolu nowy proces polityczny; 
z 14 obwinionych, którym przypisywał P rokura to r  na­
der zbrodnicze zamiary, 4ch skazano na wieczne wy­
gnanie, a 10 uwolniono.

Gazety zagraniczne znowu z powodu spadłych śnie­
gów i wielkich zaspów, wczoraj nie przybyły.

R o z m a i t o ś c i . —  Młody Desforges, urodzony w de­
partamencie Cher we Francji, gdzie początkowo był 
pastuszkiem, wolne chwile spędzał na obrachowaniach, 
które czynił za pomocą kombinacji w umyśle swym 
układanych, a to bez pomocy liczb, albowiem znajo­
mość cyfr zupełnie mu była obcą. Następnie ćwiczył 
się w rachunkach umysłowych, pracując jako mular- 
czyk przy kanalizacji lewego brzegu Sekw any; gdy 
obrachowania jego czynione nad stosunkiem sił m a­
chiny parowej, i ciężkością wody znajdującej się w zle­
wach. zadziwiły światłych Inżenierów, przeto ci uprosili 
Członków Instytutu o examinowanie młodego mular- 
czyka, i również jal^ pierwsi, ścisłością i pewnością je­
go odpowiedzi, w podziw wprawieni zostali. P. Fetou- 
ze zaświadczył, iż w obecności kilku jego towarzyszy 
Członków Rady Jeneralnej Departamentu Sekwany, 
młody mularczyk odbywał umysłowo mnożenie i dzie­
lenie 3, 4, 5 i 6, danych cyfr przez siebie, że w kilku 
chwilach wyciągał pierwiastki kwadratowe z liczby 
sześcio-cyfrowej, i podnosił do kwadratu większe je­
szcze liczby, że tymże samym sposobem, i bez żadnej 
pomyłki rozwiązał zagadnienia odnoszące się do reguły 
spółki,  mięszaniny i t. p., że wreszcie w 3 minuty wy- 

pierwiastek sześcienny z liczby 166,375, to 
jest 55. Rada Jcneralna Departamentu Sekwany, przy­
chylnie do wniosku P. F irm in  Didot, który przytoczył, 
iż tymże samym sposobem odkryty został nieśmiertel­
ny Monge, zaszczyt i sława Francji, wyznaczyła m ło­
demu Desforges, pomimo iż nie pochodzi z Departa­
mentu Sekwany, wsparcie miesięczne w ilości 100 fr:, 
umieszczając go pod opieką PP. Lionville, R enaullt, 
Słourm  i Pelouze, czterech Członków Akademji Fran- 
ruzkiej. —  Fregata h iszpańska , zwana Bella- Vascon- 
gada, płynąc do Syngapor  z K adyxu, uderzyła w dro ­
dze o.... wielkiego wieloryba, który był zapewne u- 
spiouy, a który zafarbował morze p o so k ą .   Do je­
dnego sklepu w B ruxelli, przyszła w tych dniach wie­
śniaczka porządnie ubrana, a zażądawszy siedm łokci 
perkalu, zapłaciła za takowy gotowemi pieniędzmi. Za­
bierając się do wyjścia, nagle zachwiała się, i padła bez 
sił na poblizkie krzesło; przestraszona kupcowa po­
biegła jej na pomoc, a dowiedziawszy się, że osłabienie 
pochodziło z czczości, wieśniaczka bowiem wyszedłszy 
z domu o 4 mile od Bruxelli, nic nie miała w ustach, 
szybko pobiegła do piwnicy, chcąc jej przynieść chleba 
i piwa; lecz za powrotem, mocno się zdziwiła, nie za­
stawszy chorej. Okazało się potem, że mdłości były 
udaniem, albowiem wieśniaczka korzystając z nieobe­
cności kupcowej, uciekła, unosząc z sobą sztukę per­
kalu i dwa tartanowe szale. —  Jeden z Berlińskich  lu- 
bowników i zbieraczy tabakierek  różnych form i w iel­

kości, o trzymał świeżo szacowny nabytek z wystawy 
Londyńskiej. Jest to pistolet nabijany tabaką;  kto 
chce zażyć, wtyka lufę w nos i strzela, a nabój wystar- 
czającym jest raz n a  cały dzień. Wynalazcą tei nowej 
strzelby, jest niejaki anglik, i już otrzymał patent na 
to arcy-dzieło strzału!

S Z A R A D A .
P ierw sza  nigdy nie stoi, a od nas z daleka,
Każdy d ra g i  je s t  dziełem S tw órcy  lub człowieka; 
W szys tek  czy to w śród zw ierzą t, czyli tez wśród ludzi, 
Zaw sze przestrach, lub litość, lub odrazę budzi. ’ 

(Zeszła Szarada K asztany).

NB. Z okoliczności nader niesprawiedliwego zarzu tu , uczynio­
nego nam listownie przez bezimiennego am atora  szarad, jako­
by  ostatnia szarada  źle była zadaną, z powodu, iż kasza nie je s t  
rodzaju  męzkiego; prosiemy szanownego Amatora o pow tórne i z u- 
w agą odczytanie zadania tejże, w którern powiedziano : P ierw szych  
(to je s t kasz) różne są rodza je , a ka żd ym  (to jes t rodzajem ) 
można się najeść. A ze rodza j, je s t ro d za ju  męzkiego, przeto 
w  użytej definicji przez nas, nie widzimy żadnego błędu, tem 
pewniej, iz to naw et ogłaszam y publicznie.

PRZY JECH ALI do WARSZAWY.
Andrychiewicz W ła: Ob: z Jarczew a nr 2 6 8 5 /s; Czapski Sta: Ob.- 

z Małopola n r 584; Dembski Sędz: Pokoju z Sułkow ic n r 585- Kot- 
kowski Marceli Ob: z Bodzechowa nr 623; Kuczyk Ziemiomysł Oby: 
z Ł ękaw icy  nr 476; L esser Daniel Komis: Kup: z Londynu nr 1790- 
Łempicki P ran: Oby: z Czernią n r 500; M ałecka Marjaaoa Ob: z Ba­
ju  n r 570; Mor iwski Stef: z Chrząsnego nr 625; M oraczewski Sewe: 
Oby: z Kutna n r 634; Ponomarew Prezyd: z Suw ałk n r 585; Pasz- 
kow Jen:-M ajor z Paryża nr 613; Tejtelbaum  Eman: Kup: z W ęgier.

Wyjechali-. Bliziński Józ: Oby: do Brzyszew a; Brzozowski Zenon 
Oby: do Gub:Podolskiej; Chrzanowski Lucjan Dok:do Petersburga- 
Dobrowolski Ant: Oby: do Kutna; M iączyński W itold Oby: do Brze­
zia; Mokronowski A lei: Oby: do Chlewói; Ossolińska Zofja Hr. do 
KoBiecpola; Rejnbard W ikt: Oby: do Szydłów ka.

DONIESIENIA.
Dla prawdziwie potrzebujących, rozumem się powo­

dujących, sprowadziłem 2gi oddział nowego system u  
arcy-sztucznych zębów z Londynu, o którego szczegól­
nej piękności, pożytkach i wygodzie, ksżdy się p rzeko ­
na. Dla nie amatorów rwania zębów, mam specyfik le­
czenia zębów radykalnie, jak to i licznych przykładów 
jest pewnem. Dla chcących mieć piękne i zdrowe zęby, 
są łyżeczk i zębowe, czyszczące i kooserwnjujące zębv. 
Wszystko to ,po renach najprzystępniejszych. Zastanie 
mnie do 12 i od 3 do 5tej. — Ner 297, wprost Zamku, 
gdzie brama. J. M. Neuman, uprzywil; Dentysta.

KOCZ-KARETA, w najnowszym  guście, na leżą­
cych resorach, ja k  najlepiej zbudow any, dla b raku  
m iejsca, J e s t  do sprzedania pod N r  1293 przy  ulicy 
N ow y-Sw iat. W ladomość pow ziąść można najlepiej 

od godz: 2ej do 5ej po południu.

T rzy  KONIE z zaprzęgiem ; Pojazd, B ryczka na 
resorach, z przykryciem  na szpryglach, bardzo do- 
godna; dw a Y\ ozy jeden pojedynczy, drugi na pa­
rę  kom; Sanki w bardzo dobrym stanie, i rozm aite 

rekw izy ta , do sprzedania z wolnej ręki w  każdym  czasie, pod 
N r 1739 p rzy  ul: W iejskiej.

m  i V 3’ 1)0 zby cia za cen? “m iarkow aną, FO R T E- 
FJAN używ any , o 7 oktaw , w dobrym  stanie, z fa- 
ryk i Krahl et Seidler, Hofera, Zakrzew skiego, lub 

tez Zdrodowskiego, zechce nadesłać swój adres do 
domu Barandona p rzy  ulicy Trębackiej Nr  636, do lokalu głó­
wnego, na lsz e  piętro , gdzie ganek oszklony.
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Do dwojga P aństw a , o kilka mil drogi od W arszaw y , potrze­
b na jes t PANNA, służącą, obeznana z kraw iecczyzną i gospodar­
stwem w iejskiem. W iadomość p rzy  ulicy N ow y-Sw iat pod Nr
1315 , u Bednarza.

Ośui POKOI wygodnych, między ktorcmi Salon z Balkonem, na 
l in  piętrze od frontu, w raz z Kuchnią ang:, 2ma Piwnicam i, G órą, 
S ta jn ią  i W ozow nią, w domu Petiskusa Nr 4*135, obok T ea tru , do 
na j ę c i a  każdego czasu, z powodu w yjazdu, na czas w edług umówie­
nia się. W iadomość *  Bządcy domu.

OSOBA znająca aię dobrze na gospodarstwie, zyczy p rzy jąć  
obowiązek. Z arząd*  domu do dużego gospodarstw a, i znojąca 
przytem  zupełnie ję z y k  niemiecki- W iadomość p rzy  uliey Nieca­
łe j pod Nr 614 g ,  na "’Im  p iętrze po praw ej st'-onie.

Osoba k tóra w początku Listopada naję ła  POKOJ w domu pod 
N r 2376 b, zapłaciła za miesiąc jeden , i dotąd w ziąw szy  k lu ­
cze, nie w prow adziła się; proszoną je s t, ąby najdalej do 1 Gru 
d n ia r . h. zgłosiła się , i za dalszy czas zapłaciła; gdyz po upły­
w ie tego ęzasu, Pokój komu innemu w yn aję ty  zostanie.

K L A C Z  maści karej, w 5tym roku, zdatna do za- 
przęgi kareciaoej, lub pod w ierzch dla kaw alerji, 
je s t do sprzedania za rsr. 180, pod Nr 404, p rzy  
u licy Krak:-Przedm :. W iadomość u Franciszka Ja- 

g ieły  w stajni, po prawej ręce , na praw o, w  podwórzu Iszyn i.
A  CUKRU w  mączce i w głowach po cenie znizonej; MU- 

i p t  SZTARDY Sareptariskiej i angiels: w  pęcherzu, oraz An- 
S A  gielskiej, Diisseldorfekioj i Franeuzkrej w słoikach; Octu 

winnego estrogen; BULJONU wołyńskiego w najlepszym 
gatunku; SERA angielskiego Chester; KOPRU anyżowego do go­
rze ln i, dostać można w Składzie Nasion i C ukru krajow ego Dra F. 
Betzhnld przy ulicy Seuatorskiej Nr 471 , obok Resursy-

Ktoby miał DOBRA, do sprzedania, odległe o kilka lub kil­
kanaście mil od W arszaw y , p r z y  szosę lub kolei zelazoej, od 2ch 
do 4 00 ,000  złp . wartości; raczy  nadesłać wiadomość W łaścicielo­
w i domu w  W arszaw ie  przy ulicy Leszno pod N r 719.

VVarszawski A rty llery jsk i A rsenał K ouslrukcyjny, niniejszem 
zaw iadam ia, iż w dniu 7 /19  i 11/23 G rudnia r , b., odbyw ać się 
b ę d z i e  w  domu pod Nr 1778 a ,  przy  ulicy S to-Jerskiej, licy tacja, 
na dostawę M aterjałów , podług w ykazu Nr 3, potrzebnych na rok 
1 85 2 . Do licytacji przypuszczeni będą tylko zaopatrzeui w  św ia­
dectw o VVladzy miejscowej z r. b. na praw o przystąpienia do ta ­
kow ej, oraz m ający odpowiednią kaucję, w yrów nyw ąjącą  8ciej 
części całkow itej summy zakontraktow anej, t. j . Rsr. 609. L icy­
tac ja  odbyw ać się będzie od godziuy 10 z rana do 12 w  południc, i 
po upływie tego czasu, nikt do takowej przypuszczonym  nie bę­
dzie . Przejrzenie w arunków , w zorów , w ykazu i bli?sze objaśnie­
n ia, udzielane będą każdodziennie, w yjąw szy  dnie św iąteczne, 
w  Kancellarji A rsenału, od godz; 9cj z rana do 2ej po południu.—  
Dowódzca W arszaw skiego A rty le ry jsk ieg o  Arsenału K onstruk­
cyjnego, Pułkow nik, 6'a rbunoff 1. T łum acz A rsenału, Zim m er- 
mann-

W arszaw ski A rty llery jski A rsenał K onstrukcyjny niniejszem 
zaw iadam ia, iz w  dniu 18 /30  Grudnia 1851, i 21 Grudnia (2 S ty ­
cznia) 185,/s2 r .,  odbyw ać się będzie w domu pod Nr 1778 o , przy 
u licy  śto -Ję rsk ie j, licy tacja, na dostaw ę rozmaitych M aterjałów  
do ^aekodnięgo Okręgowego A rsenału. Do licytacji przypuszczeni 
będ ą  ty li*  zaopatrzeni w św iadectw o W ładzy  miejscowej z r. b. 
na praw o przystąpienia do lakow ej, o rąz m ający odpowiednią 
kaucję w yrów nyw ąjącą  trzeciej części całkow itej summy zakon­
traktow anej to je s t Rubli sr. 1303. L icytacja odbywać się bę­
dzie od godziny 10ej z rana do 12ej w  południe, i po upływ ie 
tego czasu, n ik t do takowej przypuszczonym  nie będzie. P rzej- 
j-ieffłe w arunków , w zorów , w ykazu i bliższe objaśnienia, udzie­
lane  będą każdodziennie, w yjąw szy dnie niedzielne i śwuątccznc, 
w  Kaucelarji A rsenału, od godz; 9. j  z rana do 2ej po południa.—  
D owódzca W arszaw skiego A rtylleryjskiego A rsenału K onstrukcyj­
nego, Pułkow nik, Oarbunow  1. Tłum acz Arsen;, Zimm&rmann.

FO R TEPIA N  palisandrow y, z 4ma sprejcam i, zpla- 
tem całym m etalowym , praw ie nieużywany; Serw is 
na 12 osób porcelanow y, W iedeński; i O brazy olejne, 
są do sprzedania przy ulicy Nalewki pod N r 2245, 

w  2ej branie, p rzy  studui, na lm  p iętrze, obok wschodów.

Żądane są  PANNY’ uzdatnione do S tro jó w , do Magazynu P. 
Helenv W ittm an, p rzy  ulicy Długiej, w domu zw anym  E ierta.

DOM z Ogrodem,_ z wolnej ręk i do sprzedania; 
oraz dwie p a r  ŁÓ ŻEK  jesiouow ycb, w  najśw ież­
szym guście, za pomierną cenę, p rzy  ulicy Nowo­
grodzkiej pod N r 1603

P rzy  ulicySow iej, obok Bednarskiej, Nro 2688, u B rązo -/ 
^  wnika Olszewskiego, dostać można każdego czasu, H L A I I  
1 R Ó W  do w orków  podróżnych, różnej wjclkości, mosię-tj 

tżuych  i z nowego srebra; oraz RAMELZKOW do Sygurn i-/ 
Zczek i Portm onetek i KLAMERKÓW  do woreczków. P rz y j - 1 

in iu je  się także wszelka reparacja tychże.—  Tamże dost>ć/ 
M n o żna  SPRZĄ CZEK  gotow ych m unsztuksw ych^rajcago-s 
j-wycb, OKUC do torb m yśliwskich, OKUĆ do obrozek, MA-M  
^SZYNEK do sw orów , i NITÓ W  do kufrów. Przyjm uje^ 
gsię rów nież do złoceuia i srebrzenia.

W  domu Zm zow skicb pod N r 1315 p rzy  ulicy No- 
w y-Ś w iat, w  drugicm podwórzu, po praw ej stronie, 

- 1 obok Ja tk i, są  do sprzedania MEBLE nowe, garuitu 
ry ,  S toły owalne duże i małe, Kousole, Biurka damskie, Lozka, 
Fotele okrągłe, T ualety , Sofy, S to ły  jadaine jesionow e i mahonio- 
w e, Szlaban, Komody, i t. p.

Młodzieniec la t 1 6  m ający, k tó ry  ukończył 4 ry  kłasay, i posia­
da nieco praktyki w  rysunkach budowniczych, zyczy umieścić 
się w jak iu i miejscu. W iadomość przy ulicy W areck ie j pod Nr 
1359, na dole w  bram ie, po praw ej stronie.

Do Dóbr Ordynacji Zamojskiej w  Gubcr; Lubelskiej, Pcie Zam oj­
skim leżących, potrzebny je s t L E K A R Z  kwalifikowany. Ż y ­
czący w ięe sobie otrzym ać tę  posadę, zechce zgłosić się z dow o­
dami kwalifikacji do K aucelarji, Centralnej Dóbr i interesów  Hrabiów 
Zam ojskich  w W arszaw ie, w domu Hr: O rdynata Zam ojskiego, 
przy  ulicy Senatorskiej Nro 472, lub do Administracji Dóbr O rdyna­
cji Zamojskiej w Zicierzi/ńcu  w  Pcie Zamojskim, w których to m iej­
scach otrzym a bliższą wiadomość, tak  co do w ynagrodzenia, jako i 
co do w arunków , pod jakicm i obowiązki Leknrza w ykonyw ane byc
m ają. . . . . . .

Osoba posiadająca gruntow nie ję z y k  Francuzki, m storję i jeogra- 
fję, pragnie przy jąć obowiązek GUW ERNANTKI W iadomo*1 
w  Składzie Papieru W ojczyńskiego przy  ulicy W ierzbow ej pod Nr 
0 1 4 . —  Potrzebna je s t  także OSOBA, posiadająca tylko j ? * l k 
francuzki; iiiformacja w tymże Sklepie. ,  j,,-,

D u i a  1 7 b. m .  z n a l e z i o n o  u a  K r a k ; - P r z e d n i ; ,  LORYNETL
cuchem . W łaściciel po odbiór onej, może się zgłosić do Ż akrystj, 
Śto-K rzyzkiej. (Uw adomienie pow tórne). . . .

PANNA umiejąca krnw iccczyznę i inne roboty kobiece, pisar i 
dobrze czy tać, * chluhncmi św iadectw am i, znaleść m ott miejsce, 
pod Nr 4 8 9 4 , przy ulicy Długiej, wchodząc w podwórze po pr*
w ej stronie, na 2gie piętro. „  ,

OSOBA lal 17 m ająca, cl.cc p rzy jąć  obowiązek i Kupca lal
za P isarza na prow incji. W iadomość pod N r 2 14 p rzy  sa 
mym Moście. , . ^  . .

W domo P. S*fm an°w skipj przy  ul: P*™ Nr J f s
do odstąpienia MIESZKANIE składające się z 2ch Pokoi, z Kuchnia- 
o raz da sprzcdauia MEfJLE muhouiowc, i Szafa do sukieo 
w a , rozbierana, za przystępną cenę, a to z powodu wyjazdu- 
domość oa miejscu na dole od frontu. Dóbr

W składzie Rozmaitości M. Konopackiego w  domu T»w . • 
N r 3*0, do nabycia po cenie bardzo znizonej : 1) REJT ( 
ny i takież SPODNIE, na w zrost w ysoki, za rsr. 15; W u a * -  
KA krzyżow ej roboty, now a, w ozdobnej opraw ie, za > )
TABLIC nowych, z napisami do zakładów i handlów, • 1 • ou.

*r ■-—  —     .ej

~ ia r  Dogodny L O K A L , szczególniej dla Osoby w wie-, 
Jku Składający się z Pokoju, P r z e d p o k o j u  i h u t  ui na lm  p ię-f 
P  o d  f r o i R u !  je s t do najęcia kw artaln ie za duk: 9 , od N ow e-« 
■go Roku, przy ulicy Trębackiej Nr 6 4 2 j ______  |i
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DOBRA Zabrodzie w Pow: Stanisław ow skim  Gub: W arsz aw ­
skiej położone, składające się z w siów : Zabrodzie, Zagaw ki, Cbo- 
szczew i kolonji Kiciny, m ające 116 w łók m iary nowop: rozległo­
ści, z k tórych Kolonja zajm uje włók 23, lasu je s t włók 40 , siana 
sprząta  się około 500 w ozów , odległe 3 mil od W arszaw y , w śro d ­
ku m iędzy miastami Radzyminem, W yszkowem  i Jadowem , zw olnej 
ręk i są  do sprzedania. W iadomość bliższa w K antorze p rzy  ulicy 
Bielańskiej, w  Hotelu Lipskim.

W  domu pod i \ r  1027/8  przy ulicy G rzybow skiej, znajduje się 
w podwórzu na dole, LOKAL, sk ładający  się z 4cli Pokoi, Kuchni, 
w raz z D rw alu ią , k tó ry  każdego czasn je s t do najęcia. Ż yczący  so­
bie, zechcą się zgłosić do Bnrschmanowej W dow y, w  tym że lokalu 
m ieszkającej, gdzie s t o s o w n a  wiadomość pow ziętą być może.

S U Ł A O  G H » W \ V
P o r ę c z a n y c h  Z e g a r k ó w ,  w y r a b i a n y c h  w  r ę k o d z i e l n i  

CZAPKA I SPÓŁKI W
rzy  ro g u  u licy  D łu g ie j  i p lacu K rasińskich pod N r  547 , j  

naprzeciw  K ościoła N N . TRÓJCY  
w  W a b s z a w i e ,

Poleca się  S zanow nej P ub liczności zn aczn y m  doborem  ozdo-^
^bnych ZEGARKÓW  po cenach fa b ryczn ych .

W  domu pod Nrem 2407 i 8 p rzy  ulicy Nowolipie, obok pałacu 
Knmissji R. S. W . i D ., na lszem  piętrze od frontu, są do sprzeda­
nia zw o ln e j ręki za cenę nader um iarkow aną: 1 ) starośw iecki 
W A K O f l i  porcelanowy; 2 ) starośw ieckie trzy  P Ó Ł M I S K I  
gubo złocone, 3) WAZON m arm urow y, i 4) dwa ŁUSTHA 
w złoconych ramach, z których jedno ma długości w  św ietle ca­
li 63, szerokości 32; drugie długości cali 47, szerokości cali 36. 
W iadom ość na miejscu w godzinach: rano do 9 tej, po połuduiu 
od w  pół do 4 tej do 6tej.

T ransport I V IH I A  Szampańskiego jesiennego JACQUES- , 
ż^SON i REDERER, nadszedł w czoraj do Składu W in i K o-%  

cm rzeni Jana B łeszyńskiego ; p rzy  ulicy Senatorskiej.—  Do te- nu 
# g o ż  Składu nadeszły: S Ę K  i Ś L E D Z I E  p r a w d z i w e j  
j H o l e n d e r s k i e ;  osaz JABŁKA Tyrolskie i KASZTANY tak^  /t zwane „Marony.”  j

Potrzebny je s t kw artału ,PO K Ó J K aw alerski, dość przestrony i 
ciepły, p r z y  jakiej zacnej familji, z osobnym wchodem, na lm  pię­
trze , w  bliskości kolumny Króla Zygmunta lub Poczty;—  oraz po­
żądaną by była przyzwoita całodzienna Sustentacja. Uprasza się o 
wiadomość na ulicę Sto-Janską N r  19, na 2gie piętro od frontu, w y ­
szedłszy Ha lewo.

I Ktobv miał D O * *  <jo w ydzierżaw ienia od nowego^ 
u ^roku 1852, w  dobrym  stanie, z podwórzem, czyniący r o - ’ 
tkczn ie  dochodu do 10,000 złp.;  ̂ aiech się zgłosi na ulicę 

#  Nowe-Miasto pod Ner 357, na dcie p ię tro , w godzinach ran-

f nych, N B : b e z  pośrednictw a faktorów , lub też zostawi a d r e s #  
u Rządcy Hotelu K rakow skiego . %

Dnia 22 b. m. przed południem, idąc z N alew ek przez dom 
~ }  Kohna, ulicą D ziką, aż do Pow ązek, zgubiony został Z E ­

GAREK zloty, damski, w  ząbki, emaliowany w  różyczki, nieza­
pominajki z perełek białych, bez szkła. Ł askaw y Z nalazca ra ­
czy  go zwrócić do P. Klocmana p rzy  ulicy Nalewki pod Numer 
2254, za nagrodą Rsr. 10. ^

P rz y b y ły  z zagranicy Mechanik, tudzież posiadający R zeźbiar­
stw o i S ztycbarstw o,życzy p rzy jąć  obow iązki tak w Królestwie lub 
Ces:-Rossyjs:, w  fabrykach C ukrow ych lub innych, tudzież podej­
muje się w przeciągu la t 2cb, jednego lub 2ch Ludzi przydanych 
sobie, w yuczyć, jako  prowadzicieli m achiny, oraz około tejże dro­
bnych reparacji. Zamyśla zabaw ie w  W arszaw ie najdalej do dnia 
10 Grudnia r .b .  W iadomość dalsza w  X ięgarni P . Bernstein, u Le­
ona Idzikowskiego.

O G Ł O SZ E N IE

Z KANTORU AGENTURY |
I  K O M M IS SO W E G O  Igo R Z Ę D U  I

u s t a n o w i o n e j  z DOZWOLENIA WŁADZY. ®|
PRZKZ

B R A C I K . i S . P O P O W Y C H
W WO S K  WI E .

Dla Mieszkańców Królestwa P a lsk ieg p ,.
K A K J T O W  pierwszego: rzędu  ustanowiooy przez nasjj 

1 w  Mosfoułie, działa tylko na fundamencie św iadectw a piel’- (
1 wszej g ild ji, i w  teraźniejszym  czasie je s t jedyny  w Mo- \

J  skwie. Osoby, k tó reby  chciały mieć z nim in te resa ,0 zn « jd ąf 
W rękojmie w  kaucji na summę rsr. 15 ,000  (złp. 10 ,0 0 0 ) ,  ̂
jjffii złożonej na to canto  w Rządowym K redytow ym  zak ładzie ., 
P  Summa ta zostanie nieruchomą przez cały  czas istnienia tego t 
ićj Kantoru, naw et na jego petrzeby; a zatem osoby, przystę-1 

1J pojące z tym K antorem  do jakich bąć stosunków , nie mają | 
"jj się lękać o żadne s tra ty  ze swej strony. Zniesieuie linji jj 
Ijfigranicznej pomiędzy Cesarstw em  a Królestwem  Polakiem, i 
L , otw iera pole dla interesów  handlow ych; z tego w zględu,} 
Jej K antor  znajduje korzystnem za pomocą lego ogłoszenia, za- j 
pJ proponować mieszkańcom K rólestw a Polskiego, wejście z tym- I 
J ż e  Kantorem w  handlowe stosunki na tych w aruukaeb: 1 ) j  
f ]  K antor  przyjm uje od P P . O byw ateli i innych osób kohrmis- i 
N  sa kupienia Inb zamówienia różnych rzeczy  dla nich p o -,
Isj ttzebnych  do codziennego użycia lub przepychu, do ja  Miej by i
■ gałęzi przem ysłu i handlu one się nie odnosiły, k tóreby mo- 
“żna kupić inb umyślnie obstalow ać. ż a  same komissa ku- 
jpow ania i odsyłania rzeczy  żądanych , K antor bierze dw aj
■ procent z całej kupnej summy. 2) S a n to r  może służyć) 

sfj M anufukturzystom , O byw atelom , Fabrykantom  1 całemu r 
Itj handlującemu kupiectw n, dla sprzedaw ania tu taj ieh to w a -3} 
Jpj rów , a także i dla zakupyw ania; kommissowy procent za tę c 
W operację, zależy od osobistych listownych układów , mając i 
“ 1 na uw adze ilość, i jakość sam ych tow arów . 3) P rz y  listo- 
lljw n y e h  zapytaniach, jakiegoby rodzaju one n ie b y ły , na któ- 
^  re K antor musi dać stosow ną odpowiedź, korrespoodenci będą i 
pTj łaskaw i przesyłać na portorja pocztowe jeden rubel sreb rem ,,
P  inaczej K antor nie będzie uw ażać się obow iązany daw ać o d -1

powiedzi. Co pozostanie od pocztowych w ydatków , za liczo -: 
jfj ne będzie na korzyść tegoż korrespondenla przy  nowych jego j 
^ ż ą d a n ia c h . A dresow ać: Do Kantoru Agentury i Kommissjo- 1 

|  nerstw a Braci K. i S'. Popowych w  Moskwie, na Kuźnie- 1 
ckim  moście, w  domu Tarleckiego.

Podpisany Administrator Zakładu P IW A  Baw arskiego , i  
, z B row aru Haberbusch, Scliiele e t Klawe, p rzy  ulicy Mio- 
/dow ej pod Nrem 491 istniejącego, przypom inając się wzglę-y 
kdom Szanownej Publiczności, zaw iadam ia uiniejszem, i ż #  
'w  powyższym  Zakładzie, prócz zw yczajnych PRZEKĄSEK, 
^dostać można codziennie różnych P I E C K E H i !  i Z W IE Ś  
1 RZYNY; zaś w Niedzielę i C zw artek , FLAKÓ W  z poi- / 
vpetami; w Poniedziałek: BIGOSU i OZORA na szaro; w e l  
VW torek i w Sobotę: PEK E FLE JSZ U  z Grochem; w  dniŁ 

postne: W W ®  w rozm aitych gatunkach; a to wszystko^ 
^przy  najrychlejszej usłudze. August Scholz. 1

Ł O S O S I A  w ędzonego, oraz J I I S O G Ó W  i ŁOSOSIA 
marynowanego; nadszedł transport z E lbląga do Handlu W in i 
Korzeni Teodora T o c k ,  p rzy  ulicy Podwal.

STB Ó N \ W ŁO SK IE praw dziw e, • ju ż  nadesłane zostały do 
fabryki Stron przy  ulicy Krak:-Przedm : N r 424, obok Hotelu S a­
skiego.
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i  Nowo założona pod firm ą C. IV e del C U K I E R N I A ,  tu i 
ł  w  W arszaw ie p rzy  ulicy Miodowej pod N r484 w domu dawniej * 

Kochanowskiego, naprzeciw  gmachu Rządu Guhernjaluego; ma } 
• zaszczyt donieść Szano: Publiczności tak  tutejszej ja k  i na pro- 
J wincji, że Zakład  je j CUKRÓW , KONFITUR i SOKÓW , jes t 
i  zupełnie assorlow any, i tak urządzony, iż w  każdym czasie 
|  gotów je s t do przyjęcia, spiesznego i najpunktualniejszego w y-i 
i  konania wszelkiego rodzaju obstaluuków . po cenach ile być ! 
.m o ż e  um iarkow anych, na których Nabywcom je j w yrobów , 

w celu dalszej sprzedaży, odstępuje odpowiedni rab a t w  sto- 
łsu n k u  do zakupionej ilości tychże. Ceny są  następujące: 
. 1 )  CUKRY duze Paryzk ie , figury glazurow e w najtrafn iej­
s z y c h  charak terach  wykonane, funt rs. 1 k .2 0 . Takież figury 
< mniejsze, w  własnej fabryce starannie i pięknie wyrobione, 
? fu n t od kop: 60 do 90. C ukry  likw orow e najdelikatniejszego;
J smaku i arom atu, funt k. 60. Pomada Petersburgska w  takim-
|  że gatunku (i w  różnym  kształcie), funt kop. 60 .__ 2) R A

STEŁHI rozlicznego gatuukn i sm aku , fnut kop: 4 5 .  i
3) KARMELKI: piersiow e, od kaszlu, kataru  i chrypki funt od » 

H .  30 do 4 5 .—  4 ) FRUKTA BR Y LA N TO W E: C ykata ś w ie -} 
za, imbirowa; P asty  W iedeńskie, K asztany św ieże, i rozm aite ? 
krajow e i zagraniczne Owoce osm ażane.—  5) CUKRY* 
obciągane kotłow e: M igdały, Orzechy tu reck ie , K o r ia o d e rJ
Mak, Maliny i T ruskaw ki, funt kop: 4 5 .__  6) TORII !
Nie napełnione, od kop: 30  do rs. 3; napełnione, k. 75 i wyżej^ f 
podług upodobauia. Jako szczególną nowość co do pięknego? 
ksz ta łtu  i w ybornego sm aku, zalecają się T o rty  tak nazw ane* 
CATAL1NI i CH IŃSKIE, k tóre każdego sw ą w ytw ornością 1 
zadowolnią. 7) CIASTA do HERBATY, w  rozm aitych w ię -% 
cej ja k  30tu  gatunkach szczególnej dobroci, sztuka kop: 1. > 
Jako też rozm aite LiK W ORY Francuzkie, butelka po kop: 90. { 
ESSENCJA P ączo w a , butelka półkw artow a kop: 50; z ino-1 
cnym smakiem Ananasow ym , takaż buteleczka k. 75. A także * 
rozm aite gatunki CIAST drożdżów ych. z których szczególniej I 
Brunsw ickie i SUCHARKI Petersburgskie poleca; ja k  również |  
wiele innych jeszcze A rtyku łów , które dla braku miejsca w ui- > 
niejszym piśmie obecnie zamieszczone być nie mogą, lecz w zu a- 
cznym zapasie znajdują się, i lakowemi Zakład w  każdym czasie 
Szanownej Publiczności podług żądania służyć może. P rzy- i  
tem nadmienia, że przyjm uje w szelkie obstalmiki z prow incji} 
franco, które sumiennie, akurntnie i ja k  najspieszniej, z z a -1  
strzeżeniem  małego wynagrodzenia za Embalage, expe’djowac i  
obowiązują s ię .—  Pow yższy Zakład  życząc zjednać sobie? 
w zględy Szanownej Publiczności, zaw sze na calu mieć będzie j  
jak  najdogodniejsze usłużenie Jej najakuratniejszem  w y k o n a - i 
niem wszelkich żądań co do powyższych przedmiotów.

Z polecenia W yższej W ładzy, w  Zaraąd^ThFsp"e"k to takiego W y^ 
działu A ptekarskiej części czynnej Armji, w Koszarach R adziw ił- 
łowskich p rzy  ulicy Górnej Nr 1755, w d . 15/27 Listopada o godz: 
11 z rana, odbędzie się L icytacja na dostaw ę do W arszaw skiego 
Aptecznego Magazynu, Aptecznych M aterjałów , różaych a rty k u ­
łów  do pakunku tych m aterjałów , oraz szklaimycb i glinianych 
Naczyń: na dostaw ę Drzewa opałowego, 85 sążni; na reparację  i 
urządzenie nowych Naczyń w parow ym  apparacie; zrobienie Te- 
leg, (W oza), Beczki do wożenia wody, i U przęży dla jednego ko­
nia; i sprzedaż starych metalicznych Naczyń; a w d. 19 Listopada (1
G rudnia) p rze ta ig  Kazdy zatem  nla jący chęi: poJj ęcia si tej do.
s taw y , winien je s t  zlozyc przy deklaracji „a papierze stęplow ym  
ceny 30 kop:, dowody kwalifikacyjny i legitym acyjny, o raz  w adja : 
na M aterjaly  1 ,500 ts . na Drzewo Id a  rs.; ,.a A pparatparow y 267 
rs.: na Telegę lU p tząz  9 rs., w golo w iiu je? , u|) L istach Z astaw : 
z w ł« sc iw em ikupo* |m i, k tórew ieutrzym ująccm usię p rzy  licy tac ji, 
natychm iast zwrocone będą. Bl.zszą inorm ację szczegółowych w a­
runków  licytacji i dostaw y, fiowziąść można w K aneellarji w yż 
wymienionego Inspektorstw a; nadmieuja się przytem  interesentów , 
ze deklaracje przyjm ow ane tylko będą w  A m in ach  „znaczonych 
do 11 godziny z r a n a .—  Inspektor, Uadca Stanu, I). V a silie lf. 
Pomocnik Inspektora, Radca Kolegialny, J. S o ło w ie w .

W dobrach Kurowie / w iorst od miasta Kow ala, a 21 w iorst od 
m iasta Pow iatow ego W łocław ka odległych, je s t  do sprzedania k il­
ka włok LASU z drzew em  budulcowem. W iadomość co do kupna 
u P isarza Poczthalterji W arszaw skiej. r  ’

D° Sk!adu .l0W,a™ 'V Kossyjikich, na N alew kach, 
«■ p io st ulicy Sto-Jerskiej N r 2240, nadszedł znaczny 

transport MINOGO W Petersburgskich, Łososia wędzonego Serde- 
li manynow:, Jesiotra świeżego małosolonego, W y z in y ^ o ra z  Ka- 
w joru  świeżego z czarnego morza z jesio tra , Sandacze suche Styn- 
ki, R yby suche, S er zielouy, Gaoszck zielony w różnych -a tunka’ch 
i t .p .  to w a ry .—  Z. M a ch o tk in .

Uwiadamiam Szanowne Osoby, szczególniej na prowincji^ 
(.zamieszkałe, że p rzy  ulicy Podw ale Nro 499, nabyć m ożna/ 
fw  każdym czasie, za cenę zbyt p r z y s t ę p n ą , P I J i W E R ^  
kśw iezych, na tysiące, kopy, lub sztuki, k tóre co tydzień /
«z miejscowych połow ów , do mej izby F elczerskiej, są do-1 
p ta rc z a n e .—  P io tr Ja cko w sk i, F e lczer Miasta.

Dnia 22 b. iu. wybiegła ŚW INKA m ała, b iała , bez 
odm iany, z domu Nro 1215 p rzy  ulicy Pańskiej. 
Ł ask aw y  p rzy trzym aw ea, raczy  lakow ą odesłać pod’ 

N r, za nagrodą.pow yższy

Dnia 6 b. m. z domu N“ 402 przy  ulicy Krak.-Przedm.-, 
zginęła SUCZKA, 8 miesięcy m ająca, z gatunku w yźeł- 
ków ang: m ałych, b ia ła , z 3ma na praw ym  boku a 4 tą  

przy ogonie ła tk ą  ciem no-kasztauow atą, uszami długiemi kasztano: i 
b ia łą  gw iazdką na czole. Suczka ta była m iłą dla sw ej Pani pam iąt­
ką  i praw dziw ą przyjem nością, s tra ta  więc jej je s t nader p rzykrą ; 
dla tego po raz  drugi uprasza najuprzejm iej posiadacza te j, o odda­
nie pod N r pow yższy, za p rzyzo itą  nagrodą.

‘ W czoraj na ulicy W iejskiej, zginęła SUKA, w yżli­
ca, młoda, nie mająca roku, ta ran tow ata , z gęsto-ka- 
s z t a n o w u t e m i  ł a t a m i ,  o g o n  d ł u g i  b a r d z o  m a ł o  u c i ę t y  
uszy długie. Kto ją  odprowadzi do Szpitala w  Ujaz- 

dowie, do Felczera Starszego Babskiego, przy  ulicy W iejskiej 0F 
trzym a przyzw oitą  nagrodę.

K A N T O R
G u w e rn a n te k  p r z y  u l ic y  D łu g ie j  w  do m u  T o m k iew ic zó w , N r  

541 n a  I m  p ię tr z e  od f r o n t u ,  w p r o s t  P aulinów . 
o umieszczenia: Francuzka w najw yższym  stopniu posiada-S ą doc

jąca  muzykę; G uw erner Polak, posiadający kilka języ k ó w  i zdolny 
przysposobić do U niw ersytetu; Niemcy i inne G uw ernantki i G uw er­
nerowie Polacy; Niemcy, F rancuzi, Anglicy, Metrowie muzyki; 
Bony Niemki i Francuzki; K orrcpetytorow ie, i F raucuzki do kon­
w ersacji chcą chodzić na godziny.—  J. P o l a n d .

K A N T O R  S T B Ę C Z E l i
G U W E R N E R Ó W  i G U W E R N A N T E K

p r z y  u lic y  D łu g ie j  4 )  d o m u  Z ie liń s k ie j  p o d  Vr 552.
Ż yczą być umieszczonemi G uw ernantki Polki z różoem ukształ- 

ceniem naukowem, z m uzyką i bez; Francuzki; oraz Niemka z mu­
zyką; G uw ernerow ie Francuzi, Niemcy i Polacy; Bony Niemki, 
F rancuzki i Polki; Francuzka i F rancuz, życzą w yjechać do Mo­
skw y, lub innego miasta w C esaistw ie; N auczyciele różnych talen- 
fów , życzą lekcji na godziny.—  M arja z T u m anowiczów, B ijo ł t .

Dziś rano ciepła stopni 0. W czoraj w południe ciepła 3.
Dziś rauo wysokość wody na fV U le  stóp 7 cali 10.
T EA TR  W IELKI. Dziś, P a n i B e r tr a n d  i P a n n a  B a to n .  Akro- 

baci P e rscy . Tańce. —  Jutro , F osca ri. (W stęp  na scenę Paua 
Gamhog i  A rtysty  opery w łoskiej).

W  doniesieniu o zgonie ś. p. Referendarza Jakóba T rzc iń sk ie g o ,  
zamiast b. Urzędnik Rady Ad: Kr:, czytać należy b. Urzędnik Ad­
m in istracyjny K rólestw a,

W D rukarni K urjera W a rsz a w sk ie g o .-W o ln o  drukow ać. ~W ar,zaw a d. 14 (26) L istapada 1851 r — S tarszy  C enlT r, L .T .T r ip p l i .


